
 „Mieszkańcy łąki” - opowieść ruchowa z ćwiczeniami artykulacyjnymi. 

Prowadzący prosi, aby dzieci zastanowiły się, jakie odgłosy zwierząt można usłyszeć 
na łące. Następnie zaprasza dzieci do wysłuchania opowiadania i do zabawy 
w naśladowanie zachowań i dźwięków wydawanych przez mieszkańców łąki.
Na pięknej majowej łące stał bocian i rozglądał się dokoła. Stanął na jednej nodze 
i głośno zaklekotał....Stanął na drugiej nodze i odezwał się ponownie.... Wtedy ujrzał 
w trawie małego ślimaka. Poruszał  się powoli. Dźwigał na plecach swój domek, 
omijając zręcznie przeszkody. Nagle usłyszał jakiś szelest. Przestraszył się i schował 
do skorupki. To żabka go przestraszyła. Skakała szybko, jakby przed kimś uciekała. 
Zawołała głośno do swoich towarzyszek.... , wskoczyła do strumyka i zniknęła. 
Odezwały się inne żaby.... i też ukryły się pod wodą. Widziała to wszystko pszczoła, 
która siedziała na kwiatku. Słychać było wyraźnie jej głos... Wzbiła się wysoko 
w powietrze i kołując, spoglądała na łąkę. Potem usiadła na najpiękniejszym kwiatku,
jaki wypatrzyła, zabzyczała i zabrała się do zbierania pyłku. A potem odleciała do 
ula. 



 Zagadki z łąki

Niepozorny, ale żwawy
skacze sobie pośród trawy,
na skrzypeczkach pięknie gra,
bo się na muzyce zna.
                                (konik pospolity)

Gdy w ogrodzie kopce wznosi,
każdy chce, by się wynosił,
gdy na łące je buduje,
wtedy nikt się nie przejmuje.
                               (kret)

Ciepłą wiosną całe noce
w stawie kumka i rechoce -
gdyby spać iść nie musiała,
pewnie wciąż by rechotała
                        (żaba)

W ulu budzi się o świcie
i na pracy spędza życie,
a gdy ktoś jej pracę przerwie,
to żądełkiem ciach! Oberwie.
                            (pszczoła)

Kiedy hałas go przegoni,
kic! kic! się pod miedzą chroni,
kiedy zaś ma brzuszek pusty,
szuka w polu głów kapusty.
                           (zając)

Na czerwonej sukieneczce
ma kropeczkę przy kropeczce,
w niebo wzleci, jeśli trzeba,
i przyniesie kromkę chleba.
                          (biedronka)

Pośród kwiatów się uwija,
i słodziutki nektar spija.
Gdy nad łąką lata latem,
można go pomylić z kwiatem.
                       (motyl)

Kle! Kle! - już z początkiem wiosny
klekot niesie się radosny.
Każdy mówi: „Dobry znak”
Tylko żabom to nie w smak.
                           (bocian)






